
. W  tece redakcy jne j  pos iadam y szereg  utworów chóra lnych , które 
kolejno zam ieszczać  b ędz iem y w num erach „Chóru”, dostosowując się 
do okolicznośc iowych potrzeb zespołów chóralnych.

W  następnym  numerze ukaże  się opracow anie  W . L ach m an a  le- 
g jonow ej piosenki: „W arczą  karab in y" ,  oraz p rzep iękna  p ieśń  pat-
r jo tyczna do słów J. Kościelsk iego, skom ponowana przez Piotra Maszyn- 
skiego, a użyczona red ak c j i  „Chóru" z teki pośmiertnej n ieodżałow a­
nego kompozytora, przez rodzinę. P ieśń  tę, n ap isan ą  n a  głos solowy, 
opracow ał na chór m ieszany Jan  M ak lak iew icz .

K ażdy chór zamówić może w naszem  w ydaw n ic tw ie  osobne odbi­
tki dodatku  nutowego na lepszym , grubszym  papierze, ch ron iącym  od 
zn iszczenia, w dowolnej ilości egzem plarzy , co uczyn i zbędnem  rozpi­
syw an ie  nut na  głosy. Osobna odbitka zaw ierać  będz ie  ko lendę W . L ach ­
m ana „P o w iada ją  aniołowie nowinę", osobna zaś ko lendę Jana  M ak la-  
k iew icz a  „Radu jc ie  się b rac ia  m ili" . C ena  egzem p larza  poszczególnej 
ko lendy — 20 groszy.

Poniżej zam ieszczam y o b jaśn ien ia  do utworów, zam ieszczonych 
w dodatku  nutow ym  n in ie jszego  numeru:

W acław  L achm an : P o w ia d a ją  A n io łk o w ie  nowinę. Kolenda na
4 gł. chór m ęsk i a  cape l la .

Utwór ten, pod w zg lędem  melodji i tekstu z a czerpnięty został z bo­
ga tych  źródeł twórczości ludowej. Posiada cechy cha rak te rys tyczn e  p a ­
storałki polskie j. S k ład a  się j a k g d y b y  z czterech fragmentów, różn iących 
się m iędzy  sobą nastro jam i, w  za leżnośc i od podłożonego pod melodję 
tekstu. Części te tworzą doskonałą całość, urozmaiconą i bardzo bar­
wną, dzięki w yb itn ie  zaznacza jącem u  się p ierw iastkow i polskiemu ko­
lendy .

F ra gm en t  p ie rw sz y  n a leż y  rozpocząć poważnie i z dużem  skup ie ­
niem, podkreś la jąc  uczuciowo m elod ję  p rzy słowach: „Panna czysta  
porodziła Dziecinę*. W  cz ę ś c i  d ru g ie j  p rzerzucam y się  n ag le  do nastroju 
wesołego. „Hejże, hejże w hopki" na leży  w z iąć  w szybszem , żyw em  
tempie, akcen tu jąc  w p ierw szym  zaraz  takc ie  w e jśc ie  tenorów 1 i II, 
a  następn ie  w połowie tegoż taktu w e jśc ie  basów  I i II. W  części tej 
przez um ie jętne w yakcen tow an ie  i podkreślen ie goniących s ię  w za jem ­
nie głosów n a leż y  w yd o b yć  nastrój radosnego zam ieszan ia . Uspokoić 
je  nieco n a leż y  p rzy  słowach „Chrystus nam się rodzi", w rac a jąc  do 
poprzedniego nastroju od słów: „powitać s ię  godzi".

N astępnie 8 taktów na 8/4, s tanow iące  III c z ę ś ć  sk ładow ą pasto­
rałki, rozpocząć trzeba nieco szerzej, w  tempie zbliżonem do części 
p ierwszej,  trak tu jąc  p ierw sze cztery tak ty  m ajesta tyczn ie ,  a w pozosta-
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